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e interwencja posłów i senatorów krakowskich w sprawie dekretu emerytalnego — Nowy pro- 
jekt uposażenia (w opracowaniu Stowarzyszenia Urzędników Państwowych) — Przewyżka 


dochodów w hudżecie to ofiara emerytów — Na co są jeszcze w Polsce pieniądze — Jak postępują biura personalne — 
lle osób pobiera w Polsce zaopatrzenia emerytalne — Nowa tabela diet — Z chwili — Co robi ZUS z pieniądzmi. 


Interwencja posłów i senatorów krakowskich Niema „my i wy“ 
w sprawie dekretu emerytalnego 


Dnia 10 sierpnia b. r. odbyła się. pod „A 
eodnictwem aicemarsza!ka senatu dra M. Kwa- 
śniewskiego. plenarne posiedzenie regionalnej 
grupr posłów i senatorów, poświęcone sprawie 
emerrtalnej. 

Na wniosek poela B. Pochmarskiego omó- 
wiono sprawę dwu dekretów emerytalnych I 
jednomyślnie uznann za wskazane najrychiejnze 
zniesienie obu dekrelów, zarówno w Interesie 
Państwa jak również w interesie pokrzywdzo- 
nych rzesz emerytów ..zaborczych'"', których 
praea w ogromnej więknzości — zwłaszcza na 
terenie Małopolski —  zasługiwała raczej na 
uznanie; dalsze utrzymywanie dekretu, nadają- 
cego nazwę emerytów „zaborczych“, także 
wszystkim polskich kolejarzom I nauczycielom 
pokolenia, które walczyla © Niepodleglość, uzna- 
no za krzywdę moralną, która najrychiej mus! 
być naprawlona. 

Ponieważ zaś obecny stan wniosków posel- 
skich na komisji ministerialne] budzi wielkie za- 
niepokojenie i adraczanie terminu komisji z u- 
działem przedstawicieli Związków emerytalnych 
przyczynia się do utrwalenia fermentu wśród sze- 
rokich mas emerytalnych | ich rodzin, postano- 
wila (Grupa zwrócić się jeszcze raz do Pana Pre- 
mlera i Wleepremiera z przedstawieniem sytuacji 
i z żądaniem przyspieszenia zwołania komisji 
ministerialne]. Uchwaly swe przedstawi Grupa 


przez specjalna delegację z "wicemarczalkiem 
senatu p. drem M. Kwaśniewskim na czele u p. 
Premiera. 

Szczegółowo opracowany materiał przez tu- 
tejszy Międzyzwiązkawy Komitet przedłoży de- 
legacja Ia p. Premierowi w najbliższych dniach 
września. 

Sprawa cofnięcia dekretu. która miala nastą- 
pić w dwu etapach. t. j. w llpeu i sierpniu, w myśl 
zapewnień p. wicepremiera Kwiatkowskiego, nie 
zoslała dotychczas zrealizowaną, co wplynęło na 
nieslychane skomplikowanie i poglchienie rozga- 
ryczenia tak wrród zainteresowanych, jak i człon- 
ków poselskiej komisji ministerialnej. których 
powaga i autorrtet zostały nadszarnniete przez 
to. że jednomvżlne ich uchwałr i wnioski zostal 
przez czynniki decydujące zignorowane. a raczej 
zlekceważone. 

Niejasna sytuacja, jaka wrtwcerzrła rię z po- 
wodu niezrealizowania nówiadczenia p. Wicepre- 
miera, w czasie przez niego określonym. wymaga 
zbadania i wyjaśnienia. czego ma dokonać inter- 
wencja regionalnej grupy parlamentarnej w pre- 
zydium Rady Ministrów. 

Wyniki interwencji hędą niezwlocznie po po 
wrocie delegacji parlamentarnej podane do wia- 
domości sfer zainteresowanych na terenie Miedze- 
związkowego Komitetu, który ustali dalszą tak- 
tykę. 


A gdzie są inni posłowie? 


Stazowizko posłów | senatorów krakowskich |równocześnie wiarę społeczeństwa da ich osób 
zasługuje na zupełne uznanie — gdyż trwają na |! plastowanych przez nich mandatów. 


etanowisku. jaki im nakazuje obowiązek i honor. 


Posłowie. czy senatorowie. którzy milczą wo- 


Nasuwa się pytanie — gdzie są Inni posłowie. |hec niesprawiedliwości. posłowie, którzy nia ma- 
zwłaszcza z regionalnej grupy Lwowa, Stanisła- |ją odwagi spełnić swegn obowiązku w stosunku 
wowa i Tarnopola, o ile chodzi a Małopolskę, oraz |do krzywdzonrch ohrwaleli. piastują swe man- 
Poznania, Katowic. Pomorza i Warszawy. Jedno- |daty niegodnie i nie mogą w Przyszłości liczyć na 
lite ich stanowisko przyczeniłoby się zapewne do | zaufanie wyborców, 


zwycięstwa słusznej sprawę. Brak akcji z ich 


Kto milczy tam. gdzie krzewdą się dzieje, ten 


elront szkodzi naszej sprawie. ale podkopuje uczrnilby najlepiej. gdyhy złożył mandat. 


Sprawa porozumienia pracowników umysłowych i fizycznych 


Podhrezlić tu należy z całym naciskiem, że 
trudności. stawiane przy cofnięciu krzywdzące- 


zapewne skuteczniejszą od Szumnych. a nieraz 
nawet pięknych mów poselskich, którrch eku- 


go dekretu. przyczyniają się do zamierzonego|tek — jak dotschczas — jest zupełnie znikomy, 
ściślejszego porozumienia się ze sterami pra-|co z drugiej strony jest dowodem smutnej praw- 


eowników fizycznych. którzy walkę o 


prawę hytu. 


po-|dy, Że nasz parlameniaryzm nie stoi na wysoko- 
stawiają na gruncie bardziej real-|ści zadania, I obowiązku swego wobec obywateli 


nym i praktycznym, a których pomoc okaże się spełnić nie potrafi. 


„jestesmy tylko mg“ 


Słowa powyższe wyporiedział 6wego czasu . 
b. premier Bartel. Sluszna ta zasada, która po- 
winna być przestrzegana, jaka nienaruszalna, zo- 
stała podważona pomysłem nieczczęsnego podzia- 
łu emerytów na „zabarczych” i „polskich“ tych, 
którzy w czasach zaborczych pracowali dla spra- 
wy polskiej. narażając stę na szykany i prześla- 
dowania, napiętnowano jaka .trędowatych”, == 
mimo że praca ta w wielu wypadkach przedsta» 
wiała gatunkowo większą wartość w dzisiejszych 
pracowników. 

Podział ten winien zniknąć raz na zawsze. bo 
godzi w honor i zgodność osobistą ludzi dla Pole 
ski dobrze zaslużonych. 

Czy taki wybitny bistoryk jak Szujski, któ- 
rego prace z zakresu dziejów Poleki mają dla na- 
rodu i nauki polskiej pierwszorzędne znaczenie — 
zasluguje na miann „zahorczego”, dlatego że pl- 
ral o Polsce jako profesor uniwersytetu w dziel- 
nicy zaboru austriackiego! 

Przecież to nonsens! 

Czy na przykład malarz tej miary jak Mal- 
czewski, cieszący aię wielką sławą u swoich i 
obcych. który genialną zdolnością malaraką toz- 
siawil imię Polski poza jej granicami, zasłużył 
soble na naplętnowanie hańblącym mianem „za- 
horcy“ dlatego, że by! prołesorem austriackiej 
Akademii Sztuk Pięknych. 

Przecież to absurd! 

Gdyby obaj ci wielcy ludzie dożyli czasów dzie 
siejszych. jako emeryci — byliby niezawodnie 
napiętnowani mianem emerytów zaborczych — | 
zmniejszonoby im „za karę" emerytury o jadną 
czwartą. 

Osławiony swym występem w polskim Radia 
redaktar Jerzy Jagielski, zaliczyłby ich da rzędu 
tych ludzi, którym się nic nie należy, chyba tylko 
dar z laski. 


Na co sa leszcze W DOISCE 
pieniądze 


Jakkolwiek budżet nasz państwowy jes 
skromny, jakkolwiek dochody państwa są mała, 
jakkolwiek pieniądz publiczny zdobywa się coraz 
trudniej — to jednak, gdy chodzi o wydawania 
pieniędzy, nie zawsze 84 przestrzegane zasady 
oszczędności. czy ostrożności. 

Każdy rozumie wydatki na armję, oświatą, 
sądownictwo, ządy i instytucje państwowa... 
Każdy z nas wie także dobrze, z jakiemi trudmo- 
ściami. z powodu hraku odpowiednich sum w po- 
dżecie. walczy Ministerstwo WR. i OP. oraz za- 
klady temu ministerstwu podlegające. A jednak, 
mimo wszystko — istnieją w Poleca instytucje, 
którym salę nieżle dzieje, które. jak na dzisiejsza 
ciężkie czasy, pieniędzy mają podostatkiem, w 
każdym razie nie cierpią na ich Krak. 

Mamy tu na myśli t. zw. instytuty naukowe 


i naukowo- propagandowe. jak np. Instytut 
Wschodni. Instytut Badań Narodowościawych, 
Instytut polsko -ukraiński. Instytut Bałtycki, 


Instytut Badań Ziem Wschodnich i wiele inngokh. 


Ser, 


Sapo się bowiem tych Instytucyj w ostat- 
Dich czasach co niemiara. Mają one do spelnienia 
aadania rzekomo specjalne. W gruncie meczy zaś 
bią to samo, co robią zakłady uniwersyteckie, 
ystwa naukowe. Polska Akademja Umie- 
Uętności, a więc instytucje w pierwszym rzędzie 
ido tego powołane. 

Oszywista, gdyby owe instytucje byłe utrzy- 
'mywane przez ludzi prywatnych lnb przez sto- 
„warzyszenia społeczne, nic mielibyśmy nic da po- 
wiedzenia! Każdemu wolno fworzyć sohie podoh- 
ne organizacje dla celów specjalnveh. Ale rzecz 
się zmienia z chwilą. gdy się pokaże. że 4 to 
instytucje utrzymywane nicoma! w calości z fun- 
duszów publicznych. Sumy, jakie są lożane na 
utrzymanie tych instytutów. są nieraz  INirdzo 
duże. Np. jedon z tych instytutów ołrzemuje rocz- 
nie 140.000 zł. suhwencyj, t. j. w każdym razie 
więcej, niż Polska Akademja Umiejętności w Kra- 
kowio, lub towarzystwa naukowe we Lwowie, 
Warszawie, Poznaniu itp. 

Dyrektur tegn instytutu pobiera 100 złotych 
miesięcznie, a nadła na podróże w kraju i zagra- 
nice ma 13.000 zł. do dvspozvcji. Zapytać-hv mož- 
na. czy prezes, lub sekrclacz Polskiej Akademji 
Umiejętności są w podobny sposób ilatuwani? 

Powie ktoś jednak. że tego rodzaju instytuty 
4 potrzehne, konieczne... Olóź z tą koniecznościa 
nie jest znowu tak labrze. 

Jak zaznaczyliśmw. Iaństwa, posiadajjce za 
klady naukowe w szkolach wyższych. może każ- 
dej chnili zwrócić się do nich z żądaniem, ażeby 
podejmowały sic hadań w zakresie pewnych to- 
matów. Byłoby to i lepiej zrohione i taniej, 
zwlaszcza. że naukowe zakłady państwawych 
szkół wyższych są do (ego przedewszystkiem po- 
wolane i przygotowane. 

Posiórc na czole omawinuych instytutów — 
tak się to dziwnie sklada — zadko kiedy stoją 
ludzie wvhitni w. nauce, dający gwiuancję. że 
prace naukanc bedą tam należycie przygotowy- 
wanc. Zmany jest iostylut. wydający mnóstwa 
publikacyj, w Których zarządzie i kuratorium 
na kilkunastu czlonków tych ciał nie zasiada ża- 
den profesor uniwersytciu. Inni rzlonkuwie za- 
rządu lub kuratorium przeważnie nie znają sią na 
kwestiach naukowych i wydawniczych. Sedvną 
powagą w lycli sprawach jest dyraktar, który do 
niadawna nie posiadał nanet wyższego stopnia 
naukowego. Nie znał się on także ani na historji. 
ani na ckonolnii, ani na etnografii... mimo że 
ciągle wydaje prace z zakresu tych nauk. On jeden 
zaś decyduje o przyjęciu tych prac da dmku. Za- 
rząd zaś i kuraturium. złożone z powańnych na- 
wet jednostek, adgrywają role biernych widzów. 
Pieniądze na instytuty idą naturalnie głównie 
z innych resortów. niewicie z Min. WR. i O. P. 
Reprezentanci owych ministerstw w zarządzie nie 
mają często pojęcia o tem. co i jak nalczv robić. 

Ten przykład wskazuje na hrak potrzebnej 
kontroli nad temi instytutami za strony nauki 


s= 
es 


rytów i ich rodzin 


Jak to mamy rozumieć? 


Dnia 7 lipca odbyla się w Ministerstwie Skar- 
ku konferencja w sprawie zniesienia ilekretu eme- 
„rytalnego. Do udzialu w tej konferencji i tym 
razem nie powołano przedstawicieli emerytów, 
lcz tylko posłów i senatorów. i znowu zapowie- 
dziano jedynie kontynuowanie dyskusji przy 
wapółudziale delegatów zrzeszeń emerytów. Na 
konferencji tej przedstawiciele Ministerstwa Skar- 
bu przedstawili stronę finansową zagadnienia 
emerytalnego i dowodzili, że wysuwany postulat 
cofnięcia dekretu emerytalnego i pokrycie pow 
atatych stąd braków budżetowych przez skaso- 
wanie lub zmniejszenie dodatków funkcyjnych 
nie może być brane realnie pod uwagę. Zmniejsze- 
nie dodatków tunkcyjnych dotknętoby — zda- 
niem Ministerstwa Skarbu — przedewszystkiem 
najniżej uposażonych. Celem częściowego zlago- 
dzenia przepisów dekretu z 22 listopada 1935 r. 
Ministerstwo Skarbu zamierza eolnąć postano- 
wienia tego dekretu do osób zasłużonych wobeo 


GABINET DENTYSTYCZNY 


urządzony wedlug e©ajnowszych wymogów dla pracowników państwowych, eme- 


w gmachu województwa, ul. Basztowa L. 
Tamże dlatermia, lampy kwarcowa, oraz sollux, od godziny 9-tej do 15-tej 


według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. 
Bodziny ordynacyjna lekarza dantysty od 11'80 — 13:30, a we wtorki | ezwartki nd 18 — 18. 


„JEDYOUŚĆC Wr e 
pieniędze, boć przecież akoro doda się aaslużo- 
nym — to musi się podnieść ich emerytury, a 
skoro kwola przeznaczona na emerytury nie mo- 
że być zwiększona, to chyba stanie się kosztem 
reszty emerytów „zahorczych”, tak jak to się 
stało w czasach aławetnej regulacji poborów 
w lutym 1934 r., kiedy zmniejszono pabocy w gru- 
pach niższych, by podwyższyć je w grupach 
wyższych! 

Inaczej tego zrozumieć nie potrzeba. 

Czy pp. posłowie zwrócili na to uwagę dele- 
Eatom Ministeratwa Skarbu?! 


EE e i 
Jak postępują biura personalne 


i Na pewien zjazd nauczycielski, o celach wy- 
bitnie naukowych i fachowych, Min. WR i OP 
pozwoliła nauczyciclstwu oanbnym okólnikiem 
wziąć w zjeżdzie udział. Kierownikom azkół po- 
leciln udzielić urlonów. W okólniku tym były 
wymienione „szkoły ogólno-kształcące i zawo- 
dowe“. Tymczasem zdarzyło się tak, że panowie 
kierownicy. biur personalnych w dwóch kurato- 
nach inierpretowali akatnik Min. w ten sposóh 
że do szkól ogólnok ształcących zaliczyli tylko 
gimnazja. a szkołom powszechnym wogóle nle 
podali do wiadomości treści okólnika. Z tego 
powodu znaczna ilość nauczycieli ezkół pow- 
ir" nic wa LE w zjeździe udziału. 
spranie toj budzą wątpliwość j 
EEEE, e toj 3 wątpliwość następające 

N) czy wolno biurom perzonalnym interpreto- 
wac na własną rękę okólnik, z którego wynikało 
nie dwuznacanic, ża Min. chce nauczycielstwu 
szkół powszechnych, gimnazjów i szkól zawodo- 
wych ułatwić udział w zjeżdzie, 

2) czy walna hiurom personalnem interpre- 
tować áw okólnik in minus. t.j. w tym wypadku 
na szkndę nauczyciela szkoły powszechnej. 

Dla wyjaśnienia dodajemy. że zjazd adhywał 
się w okresie takim, że udział nauczycjelstwa 
nie narażał Interesów szkały na szwank. 

Czy fakty powyższe nie przemawiały przeciw 
biurom personalnym? 


i na potrzebę poddania ich tym czynnikom, które 
są do tego powołane. Nie może przecież a warto- 
ści publikacyj naukowych instytutu rozstrzygać 
inny czynnik tylko ten, który rię na tem zna. 

Do tego wszystkiego w wielu instytutach pra- 
cują ludzie zbyt młodzi, w nauce nie zasłużeni lub 
zgoła nie znani, przez nikogo nie kontrolowani. 
Praca ich są niekiedy hczkrytycznie przyjmowa- 
ne i nublikowane. Stąd nie dziw. że niektóre prace 
przez te instytuty wydawane, stoją na bardzo 
pozeciętnym poziomie, a w każdym razio nie. od- 
powiadają tym wielkim środkom, jakie instytucje 
z funduszów publicznych otrzymują. 

A równocześnie na poważne publikacje i pra- 
ce hadaweze w innych instytucjach naukowych 
|nie ma środków. 

Nie chcemy tu zwalczać samej ilości inktytu- 


tów. jako takiej. W wielu jednak wypadkach 
instytucje naukowe pracują dla ściśla określo- 
nych zadań. są potrzchne — ale wysiuwamy na 
podstawie tegn, co wyżej ponindzieliśmy. nastę- 
pujące postulaty: 

1) Należy zreoryanizować instytuty naukowe. 
czy nauknawno-propamandonoe i poddać je kierow- 
nictwu wybilnie naukowemu. 

2) Należy do Zarządów i Kuratorión tych 
instytutów wprowadzić ludzi nauki (przedstawi- 
cicli szkół wyższych i (towarzystw naukowych 
2 Polskiej Akademii VTmiejrtności na czele), a lo 
celem wzmożenia w nich kantroli naukonej. 

3) Należy podnieść poziom naukowy wydaw- 
nictw tych instytutów. 

4) Należy cześć prac naukowych. wykanywa- 
nych przez instytuty. przenieść đa zakladów 
naukowych i do towarzystw niulkowych i owe 
instytucje wydatniej, niż dotąd suhwencjnonować. 

5) Należy wreszcie niepatrzchne Juh źle pra- 
cujące instytuty zlikwidować. 

6) Należy wkońcu zapewnić Funduszowi Kul- 
tury Narodowej wpływ na wydawnietwo z <ub- 
wencyj Ala instytutów. 

Nie wątpimy, że p. Minister WR. i OP.. który 
tak energicznie przeprowadza reorpanizację nauki 
(o rzem świadczy Rada Nauk Ścisłych), wglądnie 
w działalność instytutów | zwróci uwage innym 
resorlom na to, że prawy naukowe należą «lo 
spraw tak delikatnej natury, iz nie mogą być z2- 
latwiana biurokratycznie przez  przedztawicieli 
innvch ministerstw i bez potrzchnej kontroli 
naukowej. Można drukować i wydawać wiele. 
nie chodzi nam 0 ilnść, tylko ^ jakość. 

Sprawy nauki muszą być kontrolowane przez 
nauknrecńw. Inne resnriv pawinnv ta rozumieć i 
miré więkazo. niż doląd zaufanie da zakiadów 
Ministerstaa WR. i O. P- i dn towarzystw nanka- 
wych i nie powinny tworzyć ad hoc plarówck 
naukowych wtedy, kiedy nistarczą placówki już 
istniejące. O sprawach naukowych nie mogą de- 
cydować radcy ministerialni, wojewodowie, czy 
nawet generalnwie, gdyż do lego są powołane li 
tylko afery naukowe, 


O e 
Dzieci Poleszuków czy pórali polskich 


Wspomaigać nędzę ludzką, wspierać hiedaków 
jest rzeczą zbożną.. Nie należy jednak zapominać 
o przysłowiu: „hliższa koszula ciala". Komuś 
z naszych kierowników szkolnictwa przyszło na 
myśl, ażeby utworzyć organizowanie pomocy dla 
dzieci Doleszuków. Siedząc więc sobia w Warsza: 
wie, czy w Breset, zwraca ale do szkół w cateni 
kraju. ażeby nadzylaly biednym dzieciom polea- 
kim nietylko listy, ale i dary. Zaczęły płynąć na 
Pnlesie książki. odzienic, bielizna, cukierki I pły- 
NĄ jeszcze teraz. Nic hyla to akcja szkodliwa, 
broń Boże! Miala ona jednak I ma swoja ale... 

Oto -równoczeńnie dzieci naszych górali 
w wioskach koło Babiej Góry, czy Turbacza zimą 
nie dojadały i przychodziły plodno do szkoly. 
Przychodziłv w lachmanaich, mając na nogach 
szmaty, zamiac! butów. A wielo dzieci wogóle po. 

 zostawało w domu? Komuż wiec naleźało raczej 
| pomagać? Oto pytanie, które sobie zadać po- 
winni ci wszyscy, którzy organizują po szkolach 


wysyłki na dzieci biednych Polcszuków. Czy 
przyszło im na myśl. że nasze palskie dzieci nie 
mają również książek, cukierków, ubrań, ciepłej 
strawy itd.? 

A teraz o owych Poleszukach. Statystyka wy- 
kazuje. że środnia Doleszuk posiada więcej grun- 
tu, aniżeli chlop w Malonolsce zachodniej. Ziemia 
na Polesiu nle jest wcale gorsza od ziemi w Po- 
znańskiem. Wymaga jednak rozwoju i dobrej 
uprawy. Przytem ziemia joet za Mezcen. Łąk 
i pastwisk wszedzie pelno. Lasy jeszcze stoją 
j opał ma Poleszuk prawie zadarmo. Aotowv dom 
nod dachem kosztuje w niektórych akolicach 
300 złotych. 

Kta więc jest biedniejszy: naez góral, czy Po- 
leszuk? Raz przecież trzeba na to pytanie da4 
odpowiedź! Odpowiedź ta wypadnie z newnościs 
na korzyść naszezo ludu góralskiego. Tylko naw 
góra! ręce sohie urobi i jako tako żyje, a Pale 
amikowi bral: kultury, no i chęci dn pracy, Pola 
uk przeciez nawozu należycie nie przygotuje 
i jak jest dalej. to go nia wywiezie w pnie. kro 
wę wncdzi do lasu i raz na dzień doi, żlabu na. 
leżycie nia oczyści. Na góra! nie jęczy i nie 
prosi... Poleszuk ciągle mówi a biedzie, a równo 
cześnie zerka często w stronę wschodniego są 
siada. O tem nasze czynniki powinny tc? pa 
mictać! 

Czy to zatem nie złudzenie nwo papierante 
niezaradnych, ale wcale nie tak uhagich Poleszu- 
ków, których hiela jest wynikiem ich zaniedba 
nia kulturolnczo (nie z naszej winy! i malej pra: 
conitości. a zuncina obojątnaść wobec rdzennie 
polskiego pokolenia. które z nędzy karleje, a może 
nawet ginle! 


oraz wdów i sierot 
22, w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 


| A 


Samopomoe urzędnicza. 


| narodu 1 społeczeństwa polskiego, przy nie zwięk- 
szanlu jednak wydatków na świadczenia emery- 
laline i nieumniejszaniu praw nabytych w służbie 
, polskiej. 

Stanowisko to czynników rządowych apotkało 
się z ostrym sprzeciwem dra Jabody-Zóltowskiego. 
Pochmarskiego, Hoffmana, Tomaszkiewicza, Wa- 
gnera i innych. 

7 enuncjacji rządowych wynika, że Rząd pod 
żadnym warunkicm nie wślrzyma wypłaty dodat- 
ków funkcyjnych, aby nie dniknąć tem „przede- 
wszystkiem najniżej Uposażonych urzędników”. 
Nie wiadomo czym usprawiedliwić takie tluma- 
cznie. Jest bowiem powszechnie wiadomem. Ż0 
właśnie najniżej uposażeni urzędnicy wogóle żad: 
nych dodatków funkcyjnych nie otrzymują. 

"Po jedno. 

Drugie, jeżeli ma hyć colniciy dekrel Ala osóh 
zaslużonych, a wydatki na emerylury nie mogą 
być zwiększone, to pytamy, skąd się wezmą na in 


| 
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„JEDNOŚĆ 


to oiiara emerqtów! 


Gdyby sztuka rządzenia skarbem polegała li tej ofiary. Jeśli idzie o pracowników czynnech, 


tylko na montowaniu techniczno-rachunkowej 
równowagi hudżetu, nie byłaby ona wielką sztu- 
ką. Każdy bowiem obdarzony w tym kierunku 
władzą minister, mając w ręku regulator wydat- 
ków, może go dowolnie zakręcić, stosując do 
ndpowiedniej miary obniżki płac i emerytur. 
Tem można zawsze osiągnąć równowagę bez 
żadnych trudności. W tem sztuka jednak, by 
umieć tak budżet rozważyć, by nie wywołać od- 
chyleń w równowadze rozkładu ciężarów, by plu- 
sy i minusy rozłożyć równomiernie między Oby- 
wateli, by nie wywołać nigdzie słusznego uczucia 
niesprawiedliwości i „krzywdy. 

Zastosowawszy te uwagi do naszych stosun- 
ków, nie możedy przyznaćż by radości oslągnię- 
cia w ostatnich miesiącach równowagi. a nawet 
pewnej nadwyżki budżetowej towarzyszyło rów- 
nież to uczucie zadowolenia, że ten pomyślny re- 
zultat został osiągnięty bez niczyjej głębokiej 
krzywdy. 

Z bliższej analizy budżetu wynika, że nad- 
wyżka ta została osiągnięta przedewszystkiem 
przez nałożenie na świat urzędniczy nadzwyczaj- 
nego podatku od uposażeń pabieranych z fundu- 
ezów publicznych (także ad emerytów) oraz 
przez zwiększenie normalnego podatku dochodo- 
wego. Te obydwa podatki daly w I kwartale roku 
hudżetowegoa 108 mil. dochodu, czyli zwiększyły 
dochód z tego źródła, t. j. z podatku dochodowego 
w porównaniu z r. ubiegłym o 120%. Inne podatki. 
jak np. od nieruchomości miejskich i podatek 
gruntowy wykazały wprawdzie zwiększenia, ale 
nie dały api czwartej części tego wyniku, jaki 
był preliminowany na cały bieżący rok. Tak 
więc głównie. a. nawet wyłącznie pomyślny ten 
rezultat został osiągnięty przez daninę nałożoną 
na świat pracy umysłowej. urzędniczej, bo prze- 
cież nie może być mowy a ofierze pracowników 
fizyeznych. skoro robotnicy wszelkich kategorji 
drogą strajków okupacyjnych osiągnęli ostatnio 
znaczne zwiększenie (10—25%) swych zarobków. 

Osiągnięta zać nadwyżka budżetowa oscyluje 
akolo kwoty 1 miliona miesięcznie. .Jeśli pomno- 
_ żymy ją przez 12, to da w rezultacie 12 milionów. 
Czemże jest ta kwota. jeśli nie ową fatalną cyfrą, 
którą Skarb zaoszczędził na emeryturach przez 
wydanie listopadowego dekretu? Tak więc na ten 
rezultat nadwyżkowy złożyły się ofiary z praw- 
dziwie wdowiego grosza emerytów „zaborczych“ 
oraz ich wdów i sierot. 

Zapytajmy teraz, czy taki rezultat odpowiada 
zasadzie równowagi w rozkładzie ciężarów mię- 
dzy warstwy społeczeństwa, czy nie jest on Ay- 
nonimam glęhokiej społeczno-fiskalnej krzywdy? 

Prawdą jest, że cały świat pracy umysłowej 
poniósł wielką. może w olbrzymiej części przera- 
etającą sity ofiarę. Ale trzeba odróżnić stopnie 


o urzędników pełniących sMżbe. to ich eytuacja 
jest bądź co bądż lepsza pod wieloma wzgledami. 
Kto jest w służbie państwowej czy prywatnej, 
ten zawsze ma jeszcze przed sobą widoki popra- 
wy sytuacji. Urzędnicy, aczkolwiek powoli, mogą 
awansować, a także prywatni w miarę polepsza- 
nia się sytuacji gospodarczej mogą osiągnąć 
większe wynagrodzenia i możność uzyskania in- 
nych lepszych posad. Zawsze ktoś o nich. choćby 
we własnym interesie. hędzie dbal. 

Ale z emervtami jest rzecz inna. Na tych już 
nikomu nie zależy. ią oni jak ten przysłowiowy 
murzyn, który uczęnił swoje. „Murzyn może już 
odejść!* Dzisiejsza oficjalna. mentalność i nasta- 
wienia wobec emerytów nie daja pod tym wzglę- 
dem żadnych zhidzeń. Emervtom zabiera się hez 
ceremonii nabyte w najlepszej wierze prawa, ale 
odpycha jednocześnie. nawet zdolnych do pracy, 
od jakichkolwiek warsztatów pracy zarobkowej, 
zapędza się ich w ślepą ulicę bez wyjścia! 

Gdyby choć pozostawiono im spokojną maż- 
ność spożywania tych przeskromnych zaopatrzeń! 
Ale to. co w ostatnich kilku latach wyczyniono, 
to było przecież nie tylko materialnie, ale i mo- 
ralnie wyvwłaszczanie etapami bez odszkodowania, 
moralne, bo usiłowano uzasadnić odebranie wy- 
sługi tem, że się to z prawa nie należy. Nie moż- 
na się więc dziwić. gdy emeryci pod wpływem 
tego uczucia krzywdzenia. 'tego postępowania 
ich dorobku życiowego i zasług. popadli w stan 
depresji. Nikt tego nie rejestruje. ile na tle ostat- 
nich krzywd wydarzyło się wśród emerytów wy- 
padków ciężkiego rozchorowania Rię ze zgryzoty 
moralnej, nie mówiąc już o niedostatku material- 
nym, ile wypadków śmierci spowodowanej przez 
beznadziejne gnębienie! 

Jeśli zaś mowa jest obecnie o pomyślnym 
fakcie zrównoważenia hudżetu i o osiągnięciu 
nadwyżki, to oczywiście nikomu nawet do głowy 
nie przychodzi pomyśleć w tej chwili, że zasługa 
tego nie leży tam, gdzie ją wszyscy widzą, u 
góry! Trzeha jej szukać zgoła. gdzieindziej, na 
dole. u tych, którzy pociągnięci zostali do ofiar 
ponań swe słabe siły. 

Emeryci, wdowy i sieroty dali tedy Skarbowi 
oliarę w postaci równowagi, a nawet nadwyżki 
budżetowej, która z końcem roku budżetowego 
osiągnie niewątpliwie owych 12 milionów, o któ- 
re rozbija się kwestia uchylenia listopadowego 
dekretu. Sądzimy tedr. że już nienotrzeba szu- 
kać gdzieindziej owych żródeł oszczędności, sko- 
ro sam budżet wskazał je automatycznie, tak 
właśnie. jakby w celu wykazania, że zaoczczę- 
dzanie owych 12 milionów na emerytach nie bylo 
wcale dla uzrskania równowagi niezbędne. 

Tem bardziej też i moralna krzywda nie hyła 
nikomu potrzebna. la. 


Skrócić praktyki szkolne 


Z kół adeptów zawodu nauczycielskiego 
w gimnazjach, dochodzą nas żale na zbyt dlugie 
praktyki szkolne. Kandydat zawodu nauczyciel- 
skiago musi odbyć dwuletnią bezpłatną praktykę. 
zanim otrzyma posadę (o ile ją otrzyma?) 
w gimnazjum państwowem. Przedłuża to jego 
studja conajmniej o dwa lata. A jeżeli kandydat 
nie ukończył studiów uniwersyteckich po czterech 
latach. to praktyka naraża go na to, że dopiero 
po 7—8 latach po ukończeniu gimnazjum otrzy- 
muje jakieś stanowisko. 

Odbija się to przedewszystkiem ujemnie na 
kieszeni rodziców, którzy w dziaiejszych czasach 
o tyle dłużej zmuszeni są dziecku pomagać. Gdy 
sag kandydat sam się utrzymuje, to naraża go to 
na dalszą nędzę studencką i niewygody życiowe. 
Qzęsto zaś opóźnia jego wywiązywanie się ze 20- 
bowiązań, które normalnie kazdy biedniejszy kan- 
dydat w czasie studiów zaciąga. Między innemi 
są to zohowiązania wobec państwa, gdyż wielu za 
studentów Otrzymuje zwrotne stypendia pań- 
ztwowe. 

Gdy chodzi o rzecz samą, to — zdaniem wielu 
Jedagogów — praktyka jest potrzebna, zwłaszcza 
praktyka odbyta należycia i pod okiem wytraw- 
nego nauczyciela. Niemniej jednak coraz bardziej 
uciera się opinja, że praktyka jednoroczna dla 
wielu przedmiotów jest wystarczająca. Należy 
przeto skrócić praktykę do jednego roku, ale 
równocześnie ułatwić ją kandydatom. Rozumieć 
trzeba przez to a) większą, niż dotąd. ilość 
gimnazjów, w których te praktyki się odbęnwają, 
oraz b) pewną pomoc materialną dla prakty- 
kantów. 


W związku 2 tem należy ściśle określić, eo 
trzeba rozumieć przez praktykę szkolną. bo za- 
chodzą tu nieporozumienia, raz przestrzegać, 
ażeby nikt posady bez praktyki nie mógl otrzy- 
mać. Kandydaci się żalą, że. podczas gdy oni 
dwa lata praktykują. ich koledzy uczą bez tej 
praktyki w gimnazjach prywatnych, a są wy- 
padki, że otrzymują bez praktyki posady w pań- 
stwowych gimnazjach. 

Czyli. co jednych obowiązuje, to drugich nie. 
Poco zatem wydawać przepisy, których wykona- 
nia potem niema możności kontrolować. Czy nie 
leniej skrócić praktyki szkolne do roku. ale wy- 
magać od wszystkich, ażeby je odbywali 

W związku z tem powstaje postulat reorga- 
nizacji Komisyj egzaminów państwowych przy 
uniwersytetach. Sklad tych komi»cj bowieni 20- 
stał za rządów pP. Lipki w Min. WR. i OP. zmie- 
niony na gorsze. Do komisji weszli ludzie młodzi 
i niepewni, oraz nie posiadający często kwalifi- 
kacyj w tej dziedzinie nauki. w której egza- 
minują. - 


DYWANY — KILIMY I CHODNIKI 
WYRABIAMY ZE ZWYKŁYCH WORKÓW, SZNA- 
TEK I STAREJ GARDEROBY, W ROŻNYCH DI- 


SENIACH PO BAJECZNIE NISKIEJ CENIE. 
TKALNIA CHODNIKÓW | Pilócien inianych 
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przewyżka dochodów w budżecie 
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Ognisko metodyczne 


Poza nauczycielstwem mało kto wie z czy- 
tającej publiczności, co to są ogniska metodycz- 
ne. Otóż są to placówki, zakładane po większych 
miastach. w których nauczyciel ma zapoznawać 
się z nowszemi prądami i zdobyczami w zakresie 
metodyki i dydaktrki danego przedmiotu. Kie- 
rują temi placówkami upatrzeni przez władze 
nauczyciele. a kontroluje je kurataciat oraz in- 
strukłar minieterialny. W ogniskach omawia cię 
literaturę pedagogiczną. wrykonywa pewne prace, 
przeprowadza niektóre eksperymenta ji t. p. 

Rzecz sama w sobie jest pożyteczna. Ma jed- 
nak swoje ale. Ota nie bez wpływu pp. instmik- 
tarów ministerialnych. którzy chcie'i się widacz- 
nia jak największą ilością ognisk pochwalić, za- 
częto zakładać owych placówek coraz więcej i na- 
wet tam. gdzie warunki wyraźnie temu nie sprzy- 
jały. Skutek nie kazał dlugo na siebie czekać. 
W miastach uniwersyteckich. gdzie znależli się 
odpowiedni kierownicy ognisk. znani ze ewych 
prac, podręczników, artykułów i dobrze znani 
władzom szkolnym i nauczycielstwu, — ogniska 
rozwijają się jaka tako. Natomiast w miastach 
mniejszrch, gdzie Bogu ducha winni. nauczyciele 
wypłynęli nagle na kierowników tych placówek, 
praca odrazu utknęła i nie daje należytych re- 
zultatów. 

Możnaby więc poważnia nad tem się zasta- 
nowić, czy warta wydawać pieniądza na instytu- 
cje, które tak niewiele dają, nauczycielowi. 
Wprawdzie każde ogniska składa coroku wła- 
dzom „barwne“ sprawozdanie, wprawdzie te 
sprawozdania władzom najzupełniej wystarcza» 
ją, — ale nauczycielstwu nie wystarczają. Nau- 
czycielstwo chce widziać kankretne wyniki pracy 
ognisk. Tymi konkretnymi wynikami są praca 
kierowników i współpracowników ognisk, arty- 
kuły. broszury dydaktyczne. Ogniska winny pro- 
mieniować wiedzą metodyczno-dydaktyczną A 
tego nie ma. Jeżeli więc ogniska tega nie czynią, 
to chybiają swego celu. Na to, ażehy zejść się 
w kilku i wysłuchać uwagi kierownika ogniska, 
zaczerpniętych nieraz z pierwszega lepazega po- 
dręcznika dydaktyki, lub wysłuchać, co myśli 
pan instruktor o tej luh o tej książce (zwykla 
konkurencyjnej), czy a tej a n tej mapie (zwy- 
kle ją krytykuje), na to wszystko nie potrzeba 
ogniska metodycznego. 

Poco tworzyć placówki słabe i nie przyno- 
szące szkole i wychowaniu pożytku. Nauczmy 
się pracować mniej rozlaewnie. Twórzmy mniaj 
placówek, ale dobrych. Ogniska  metadyczna, 
które nie posiadają wybitnych kierowników i 
które nie spełniają podstawowych awych zadań, 
które nie potrałią się wykazać konkretnymi wy- 
nikami, należy jak najprędzej zlikwidować. 


Czy to możliwe? 


Istnieje w Warszawie Towarzystwo popiera- 
pia budowy szkół powszechnych. Powstało ono 
niedawno. Srodki czerpie z tego, że wydawey. 
podręczników szkolnych płacą od każdego egzem- 
plarza książki szkolnej 10 groszy. Z tych 10 gro- 
Bzówek uraata rok rocznie dość znaczny fundusz, 
z którego buduje się szkoly, udziela pożyczek n8 
budowę i t. p Towarzystwo jako takia ma już 
za sobą wielkie zasługi. a niejedna szkoła za- 
wdzięcza mu swoje powstanie. mimo że nie zaw- 
sze na czele akcji budowy szkół stoją ludzie na- 
prawdę ze szkołą związani. 

Opowiadają jednak, że pie tak dawna groziło 
owemu Towarzystwu poważnie niehezpieczeń- 
stwo. Oto prezes Towarzystwa. a niedawny dy- 
gnitarz Ministerstwa WROP. i nie tak dawny 
dyrektor Wydawnictwa państwowego książek 
szkolnych, ueiłował przeprowadzić na Zarządzie 
uchwałę. ażeby Towarzystwo sumy wpływająca 
z opłat przeznaczało na wydawanie książek azkol- 
nych, a dopiero dochód z tego żródła miał iść na 
budowę szkół. W ten sposób — wbrew ctatutowi 
Towarzystwa miało Towarzystwo budowy 
szkół powszechnych, utrzymywane z opłat wy- 
dawców książek szkolnych. pracować przeciw 
tymże wydawcom... 

Co za ironia! Co za genialny pomysł dygni- 
tarza, który zmuszony da wycofania się 2 Wy- 
dawnictwa państwawego. miał ochotę stanąć 
znowu ba czele wydawnictwa książek szkolnych. 
Byłaby to posada nie najgorsza, w każdym razia 
grubo uzupełniająca i tak niemałe dochody owe- 
go dygnitarza. 

Na szczęście. znależli się członkowie Zarządu, 
ja niewątpliwie ludzie charakteru i rozumiejący 


(dobrze dobro Towarzystwa i szkoły. którzy prze- 


¿ciw tym zakusom podnieśli zdecydowany głos 
sprzeciwu. 

W ten sposób idea nowej placówki napoły 
etatycznej, osłabiającej i tak ciężko dający sobie 
radę przemysł księgarski polski. rozwiała sią. 
Fundusze Towarzystwa. przeznaczone na budowę 
szkoł, pójdą na budowę szkół, a nie na uboczne 
jakieś cele. 


z a i - 
Nowy prolekt uposażenia 
(w opracowaniu Stowarzyszenia Urzędników Państwowych) 


Datychczasowa ustawa unosażeniowa, która |dzać, musielipyśómy przy zaszeregowaniu tolero- 
w gruncie rzeczy nikogo nie zadowalała, stala aię,|wać albo znaczne pądwyżki. lub też nadmiernie 
po ostatnich katastrofalnych zmianach, zwłaszcza | krzywdzić. Wprowadzenie dodatkowych grup niż-, 
nd czasu zmian wprowadzonych 1 lutega 1934 r.|szych nie hylohy wskazane. wohec tego. że doda- 


miemożliwą do utrzymania. lek za wysługę lat niweluje rozpiętości, gdoł 
Obniżenie poborów w grupach niższych I śred-| w najniższych grupach już po 10-cln latach nod- 
nich, przy równoczesnem podwyższeniu peasjij™yż9za uposażenie n jedną RTUPĘ. w srednich po 
w grupach wyższych, klórem dodano jeszcze, 15-tu. w wyższych oczywiście później. 3 
„dadatki funkcyjne“, stworzyły z lej ustawyj | Wydaje się. że dodatek za wysluco lat i prze- 
przeżytek, niezdalny do dalszego życia. pisy awansowe. które działać hędą w „dużym 
Konieczność zmiany tej ustawy stala się| stopniu automatycznie w miare ahejmowania waż- 
wprost nakazem chwili, uznanej przez caly ogół niejszych rtanowiek ery też hmkevi. czynią za- 
pracowników państwowych. _ |dońć postulatowi stworzenia w ślużhie państwo- 
Dobrze »ię stało. że inicjatywę w tym kie-|wej widoków na przyszłość i stanowią wyraźny 
runku podjęla 8. I. P. (Warszawa, ul. Przeskok | Posten w stonunku da obecnego alanu. który 
4), za co należy się prawdziwa podzięka. można nazwać heznadziejnrm. l 
Poniżej podajemy najistotniejsze zmiany, Brak dokladnych rezultatów obliczeń kwot. 
projektowana w ustawie uposażeniowej, z tem przeznaczonych na uposażenia. nie pozwolił już 
żebr zaznajomić ogół z głównymi tezami, podda- | obecnia zaprojektować kwot zasadniczego upoBa- 
jąc je równocześnie omówieniu przez Związki i| żenia (art. 3-gl). nia mniej jednak wvdaje nię, że 
Stowarzyszenia, które winny w najkrótszym cza-|SUmv datychczasowych przepików moglyby prze- 
sie wydać swą npinją i przesłać pod wyżej wska- j ważnie pozostać. Stosunek wzajemny uposażenia 
zanrm adresem. Red. poszczególnych grup mógłby więc przedetawiać 
Jako podstawę do opracowania projektu się jak następuje: 
przy zastosowaniu współpracy wszystkich ko- Grupa I — 12.0 — (1200 zł.): Gr. 11 — 10.0 — 
tórek organizacyjnych Stowarzyszenia oraz na-|(1000 2ł.)); Gr. DI — 8.5 — (850 zl): Gr. IV — 
arych bratnich organizacji zawodowych przyjąto| 7-0 — (700 2l.): Gr. V 5.7 — (570 zl): Gr. VI — 
formę ustawy, a nie tez, aby ułatwić Szan. Ko-|4.5 — (450 21): Gr. VII — 3.4 — (840 zł); 
leżankom i Kolegom porównanie naszych postu-|Gr. VIII — 2.6 — (260 zl.): Gr. IX — 21 — 
latów ze stanem prawnym z przed 1 lutego 1934) (210 »ł.); Gr. X — 1.6 — (160 zt); Gr. XI — 1.3 
(ustawa z dnia 9 października 1028) i obecnie | — (180 zł.); Gr. XII — 1,0 — (110 zł). 
obowiązującemi przepisami uposażeniowemi. a Przyjmując punkt za 100 zl., otrzymamy tabe- 
Porównania to wskaże, iż projekt opiera Rię|jq różniącą się w górnych grupach. Przy tej kon- 
niaoma] ściśle na zasadach ustawy z dn. 9 paźdz. |cancj! przeszeregowanie nie sprawi żadnych spe- 
1923 T.. z takimi tylka odchylaniami. które na-|ejajnvch trudności. rAwnacześnie zań pozwoli na 
leżała wprowadzić wskutek zmiany warunków | naprawianie wszystkich krzywd z daty 1. II 
luh poczynionych doświadczeń. 1934 r. Jast jednak rzeczą jasną. że laka tahala 
Prnjekt wychodzi ? następujących założeń: | wraz z dodatkami dla utrzymujących rodzinę | za 
1) Jednolitych zasad uposażenia dla wszyst- | wyaslugę lat oraz no uchyleniu podatku specjal- 
kieh kategoryj pracowników państwowych, któ-|nego anawoduje dość znaczny wyrost sum na 
rych uposażenia narmowane Są w drodze usta-| uposażenia. wzroBtu tego całkowicia nie zrekom- 
wodawczaj, a nadta i dla pracowników Kontrak-; pensuje wprowadzony podatek dachodnwc w skali 
towych. Ohecne zróżniczkowania zasad nie znaj-| normalnej R% naplata emarvtalna araz raduk- 
duje uzasadnienia w stanie faktycznym i powo-|cja wydatkAw na dodatki funkcyjne. służbowa 
duje. że urzędnicy nawet w tym aamvm dzialeli dadatkowe wynagrodzenia. Woher. tegn na czan, 
służby pełniący takie aame obowiązki zupełnie | dopóki nie zostanie realizowany program gospo- 
różnie ną uposażeni bez żadnej specjalnej przy-| Aarczy, zmierzający dn ożywienia życia gospa- 
ervnr. Pewna istotne różnice powinny być| darczego pn linji zaspokajania „potrzeh anoleczeń- 
uwygledniona jedenia w przepisach apacjalnych.|atwa | państwa w drndte niwelacji wszelkieh 
© Celem uposażenia jast nie tylko wynagro-| nrzerostów w podziale dochodu anolacznego 
dzenie za uslugi oddawane Państwu, ala równiażj| nociąpniecia dn większych świadczeń na rzecz 
zaspokajania pntrzeh pracownika. Jak dotąd nie] naństwa afer posiadających. trzeba nię liczyć 
jstnieją dostatecznie kryteria oceny pracy w | z koniecenością obniżania alawek uposażenia 7A- 
bie npaństwawej pod wzgledem jaj wartości pie-|asdniczego. w średnich i wyższych grupach, na- 
niężnej. zakres czynności. da których pracownik | przykład. poczynając nd VII grupy wzwyż. 
jest zobowiązany. w myśl wataw służbhawych ub | Obniżka wynailahy prawdapodohnie ad WI Ala 
kantraktów. jest tak szeroki w awaj treści I cza-jniższych dn 20% —- dla wvżarvch. W miarą po- 
aie pracy. że ahjekiywnyeh kryteriów dla oceny | prawy sytuacji gospodarczej ohniżka należalobv 
wartości pracy nie da się ustalić, wreazela zmla- | stopniowo wycofywać. poczynając nd najnizeaych 
ny personalne na słanowiskach kierowniczych | grup. d e 
asłabiają znaczenie acen., opartych na aplnii Przechodząc do dalszych wyjssnień, należy 
przelożonych. które w takich wanuinkach są zbyt| rozważyć, Czy zapada ustawy 1923 r. obliczania 
zmienne. uposażenia w minktach nia hylahv włańciwsza. 
Pozostają zatem zasady kwalifikacji zawo- | Naturalnie. że w Awezeenych warunkach waluia- 
dówych (ra reguluje nsiawa n państwowej alużhie| «ych (inflacja marki polskiej) — tak, lecz ohec- 


crndlnef) i czas shużhę. który padnasi wartaść | nie powrót. da tej zasady nie jent da pomyślenia, 
I redajność pracy na skutek zdohvwanega da-|pdy cale życie goapodarcze. świadczenia publicz- 
feindczenia, rozszerza zakras znajomości przepi-|ne, rarohki i t. d. apierają NIĄ na nbliczeniach 
sów | warunków slużby (tę zasade ujeliśmy | w złalych. Cala warstwa prACIJĄCa muai domagać 
w przepisach o dadatku za wysiupe lat). Trzacią | sie stałońci waluty, jaka jedynega zahezpieczenia 
zasadą a charakterze <polecznn-gaspodarezvm | dochodu i jej rdohyczy. Stajao na tam stanowi- 
dest zaspakajanie potrzeb. Zasadę te mieliśmy| sku, nie może wogóle dopuszcza! da wprowadzania 
fw ustawie z 1020 r. wzmacnia ją aktualne|innvych mierników wartości. Wobec jadnak tego, 
stwierdzenie. iż jedynla raspokojanie notrzah|że i przy stalej walucie ulegają mniejszym lub 
społecznych i |ednastkawyrch może jaka cel ga-| wiekszym wahaniom wskaźnika życia gonpodar- 
apodarki narodowej uzdrowić stasunki 1 przy-|czego, a przedawszystkiam decydujący dla nas 
nieść poprawe Ta zasada prawadsi da kanlecy- | zaspół cen. który się sklada nA koszty ulrzvmA= 
nośel padnlesienia siły nahvwczaj szerokich |nia. projakt przewiduje dodatek drożyźniany, 
warstw spoleczeńatwa. przedewszystkiam sać|funkcjnnujący w razie wahań większych (5%). 
warstw pracujących. Znajduje ona swój wyraz|Dla ośrodków większej drożyzne przewiduje się 
«w szeregu przepisów projektu. przawidujących | zamiast ngålnaga dodatku drożrźnianego dodatek 
specjalne wiadczenia na rrerz praeawników,|specjalny różnej wysokości wadlug trzech klas 
Htórrch patrzehy są wieksze wakutek warinków| ośrodków. 
rodzinnych. Wsęjaśnień apeejalnych nia wymagają przepisy 
8) Naprawr Krzywa. jakia wyrządziły naene | wprowadzające padatek dachndawy i oplaty eme- 
przepievy uposażeniowe. rwlaszcza prev #. 7W.|rytalne. Dążymy w ten sposób dn naprawy fal- 
przeszeregowaniu (czynią temu radość przeplsy| szyawej sytuacji. jaką wytworzyła ustawodawstwn 
przejściowe w projekcie). uposażeniowe od r. 1934. Dążeniem naszym zasad- 
4) Obniżenie do wlaściwe| miary dandatków| niezym muni hvć uchylanie wszalkich rzekomych 
łunkeyjnych arar. służhowych i dodatkowych wy- | przywilejów pracowników państwowych, których 
nagrodzeń. wartość nie pozostaje niemma| w żadnym stosunki 
Projekt pryewiduje 12 grup uposażenia. Wn-|do skąpegn "porażenia pianiężnega. 8 mima to 
bec wreliminowania najwrższech stłanawisk pań-|eprawis w apinii spałacznej wrażenie zupelnie 
ztwawych. ilość grup powiększona o dwie. Po- adwrntne I krzywdzi moralnie naszą warstwę. 
większenie tn przypada w wyższych grupach 2 te-| Proiskt pa taj linii niestety nia mógl pójść całka- 
gn wrgleńn. że w niektórych działach shiżby po- | wicie. zachowuja nada) caly szereg ewiadczeń da- 
labne grupy istnieją sądownictwa, przedsię- | datkowrch. jakie muszą wciąż jeszcze uzupełniać 
berstwa i t. p.), gdyby tyeh grup nia wprowa- nasse uposażenie pieniężne. Postulat nasz móglby 


być zrealizowany, gdyby srodki skarbowe pożwń- 
liiy na ustalenie tabeli zacadnierych uposażeń, 
poczynając od XII grupy w kwotach lażących 
powyżej minimum egzystencji. | 
Na pierwszy rzut oka projekt wydaje się doté 
skomplikowany. jest to wynikiem potrzeby 
uwzglednienia wezvstkich elementów. które pó- 
winny mieć wpływ na wymiar uposażenia Gdy 
przypomnimy sobie uzasadnienie rozporządzeńia, 
które uchyliła uslawę z dnia © pażda. 1823 r. — 
io jednym z naczelnych zarzutów byla rzekoma 
konieczność „uproszczenia* — jak w praktyce to 
uproszczenie wygląda, czujemy to na wlasnej 
skórze dotvchczas. Naturalnie. że bardzo bedzie- 
mv wdzięczni, jeśli w opiniach znajdaiemy kon- 
cencje. prowadzące do prawdziwego uprószeze- 
pań systemu przy zachowaniu podstawowych 
zażail. 
| - Wszystkich innych nawe! ważnych postanó« 
wień wyjaśniać obecnie nic hedziemv w grzeko- 
naniu, że Szan. Koleżanki i Koledzy. drskutująć 
między sobą. nasze uzasadnienia nietrudno adnaje 
dą. Komitet Wykanawczv prosi o zwołania dla 
| przedyskutowania projektu, możliwie najliczniej- 
szych zebrań czlonków i nieczłonków naszej Or 
ganizacji. a gdzie to natrafi na przeszkody. te 
w każdym razie Zarządów Kół przy udziale człóńc 
ków z poza Zarządu. 

Wszystkie nasze bratnie organizacja zawo 
dowe prosimy o zaprojektowanie przepisów £p4- 
cjalnych dja tych grup pracowniczych. które ró- 
prezentują. ZA i - 


Najważniejsze artykuły 
projektu ustawy 


Art, 4. Oprócz uposażenia zaradniczega pó- 
danega wyżej) funkcjonariusze naństwawi atrzy- 
mują: 

1) dodatek dla utrzymujących rodzinę (art. 3); 

2?) dodatek za wyslugę lat fart. 6); 

^) dodatek drożyźniany (art. 7 

4) dodatek służhowy (art. 8); 

5) pomoc lekarską (art. 8): 

t) zwrot oplat szkolnych (art. 10); p 

í) ulgi przy przejazdach państwowymi trod. 
kam! komunikacyjnymi (art. 11). 

Act, 5. Tetanawia się dodatek dla utrzymma- 
jących rodzinę, który wvnosi na każdega ezłanka 
radsiny. nie więcej jednak. niż na pięć naób, 15 zł 
miesięcznie. 

Art b. Pa uplewie roku służby funkejonarnuse 
|atrzemujn dodatek za wyslugę lat. Płatność tago 
dndatku roznaczyna rie w terminach nd pierweza- 
za stycznia i an picrwszcga linca. Okretu czasu 
jad mianowania (awansu! da najbliższego termiau 
aag dndatkiu za wvelupę lat nie uwzględnia 
się. 

Dadatck za wyslugę lat oblicza sią ad kwaty 
uposażenia zasadnlczeca | za każdy rok słutky 
w danej grupie unasarenia wynosi: 8% dla funk- 
cjanarluszów nd XII da X grunv. 2% dla funkcjo» 
nariuszów ad IX da VII grupy i 1% dla tunkcjo- 
nariuszów od VI grupy wzwyż. 

Ari. 7. UVunkcjanariuszom państwawvym prto- 
znaje się dodałki drożyśniane. uzasadniona wa- 
runkam!i ogólna-ekonomicznymi lub lokalnymi. 
Za podstawę da obliczenia tego dodatku przyje 
| muje nią koazt utrzymania rodzinę pracowniczej 
l araz warunki ekanomicrne w ośrodkach wiekszaj 
„drożvznv. Dadatek ablicza się procentowo od 
kwoty uposażenia zasadniczego z dndatkiem dla 
utrzymujących rodzine. 

Wysokość dodatku ulegu zmianie w miarę 
wzrostu Inh zmniejszania się kosztu utreomania 
rodziny pracawniczej a 5% w tym ramvym ite 
sunku. 

Dla określenia wysokości dodatku w adrad- 
jkach więkezej drażvzny. ośrodki te dzieli się ^d- 


„pawiednia na trzy klasy. Stolica. zaplebla górni- 


cze i Wyhrzeże Morskie zalicza sie da klasy pierw- 
szej. miasta, liczące ponad ato tysięee ludnośet, 
miejscowości kuracyjne (w czasie s6zonu) I inna 
n npadahnych warunkach gospodarczych — åo 
|klasv drugiej, pozastale ośradki a kosztach utrzve 
mania tadziny pracawniczej wyższych ad pra- 
aiętnych dla calego Państwa — da klasy trzacjaj. 

Nada Minietrów w drodza rozporządzenia ustą- 
la wysokość dadatku drażyźnianapa za wzęladu 
na zmiany kosztów utrzymania rodziny pracóe- 
niczej w tarminach co kwartal. ustala równiez 
w tych tarminach wysokożd dodatków drożYt- 
nianych dla aścodków wiekszej drożyzny. Dódgt- 
ki w tym drugim wypadku nia magg wynocić 
mniej niż 15% uposażenia w klacie pierwszej 
miejscowości. 7% — w klasja drugiej — i 1% — 
w klasia trzeciej. 

Art. B. Funkcjanarinszam państwowym. pal- 
niącym ohówiązki przywiązane da stanowisk kia- 
rowniczych lub z tytulu szczególnych wiaściwń+ 
ści slużby mogą boé przyznawane dadstki ałuż- 
bowe. 

Dodatki te nia moga przekraczać 15% kwóty, 
od uposażenia zasadniczego. 


Nr 16 


Funkcjonariusz może pobierać tylko jeden 
dodatek elużbowy. 

Art. 9. Funkcjonariusze państwowi otrzymują 
pomoc lekarską w zakresie nie mniejszym. niż 
osoby ubezpieczone na wypadek choroby w Ubcz- 
pieczalni Społecznej. 

Art. 10. Do czasu utworzenia w każdej wick- 
czej miejscowości państwowej szkoły średniej 
ogólno-kształcącej lub zawodowej typu licealncza 
jednej na 20.000 mieszkańców, funkcjonariusze 
otrzymują zwrot opłaty szkolnej w szkołach śred- 
nich w wysokości przeciętnego kosztu nauczania 
ucznia w państwowej szkole średniej, nie mniej 
niż 30 zlotych miesięcznie. 

Art. 11. Funkcjonariusze i ich rodziny (art. 5) 
Korzystają z ulg w opłatach za przejazdy państwo- 
wymi środkami komunikacji kolejowej. autobuso- 
wej, żegluri wodnej i powietrznej w wysokości 
nie mniejszej, niż 50% normalnej taryfv. i to 7a- 
równo przy przejazdach jednorazowych jak i sta- 
łych (okresowych). 

Art. 12. Funkcjonariunszowi służy prawo do 
jednego tylko uposażenia jako wynagrodzenia 7a 
ogól czynności, połączanych z jego slanowiskiem 
służhowtm. 


„IEDNOSĆ? 


az 


Za spełnianie czynności dodatkowych, nie 
związanych z jego stanowiskiem, może fnnkcjona- 
riusz otrzymywać dodatkowe wynagrodzenia 
z funduszów państwowych, jmblicznych oraz 
z instytucyj i przedsichiorstw. w których Państwa 
posiada udział, wzpglednie nadzoruje nb kontro- 
luje ich działalność w całkowitym alha częścio- 
wym zakresie — dodatkowe wynagrodzenie, nie 
przekraczające 15% kwoty zasadniczego nposu- 
zenia. 

Art. 15. Funkcjonariusze nplacają podatek do- 
chodowy od calegn uposażenia ze wszystkimi 
ladatkami i wynagrodzeniem dodalkowym wc- 
dlug skali normalnej. 

rt. 16. Kwota uposażenia zasadniczego z do- 
dalkiom za nvsługo lal i lodatkiem dla utrzymu- 
jąceeh rodzinę na jednego członka stanowi pod- 
Laang do wrmiaru zaopalrzenia emerytahiego. 

Pankejenarinsze oplacaja na rzecz Zakiadu 
iiFunduszn) Emerytalnego skłalki wvnoszącc3”%* 


|nposażenia zasadniczego z dodalkiem za wvsluer 


Hat iz dodatkiem na jednega członka dla utrzy- 


j'»ujących rodzinę. 


a» chwili 


Pobili się na moście, pogodzili w wodzie 


Nigdybym nie przyjuszczał. że w czasie wa- 
Kacvjnej sielanki na ustroniu oddalonem ad 
ośrodków walk politycznych można przeżyć tak 
eensacyjne wrażenia natury politycznej. Byto to 
coś tak nadzwyczajnego, że wspomnienie tych 
wydarzeń przerasta o sto piąter wszystko, ca 
można zamieścić w .echach letnich”, pozbawio- 
nych zwykle aensavcyj. 

Historyczne to wydarzenie — jak to zwykle 
bywa z golująwemi się odilawna wojnami, rewo- 
lucjami i pczewrotami, — spowodowane zostało 
bezposrednio niewiarygodnie hagatelną przyczy: 
ną, sj'arem o ceremoniał przy otwarciu do pu- 
hlicznego nużvlku niewielkicga mostku na rzeczce 
Smienlziólce. n jakioj wspomnialem w mem ostat- 
niem opowiadaniu. Rzecz hyla taka: Pa nbu brze- 
gah tej mało zuanej w geogralii arterii wodnej 
źyly w mlwiecznej politycznej niczgodzie dwie 
wsie, Skurczybyki i liczportków. Pierwsza z nich 
żvla ad wieków pod panowaniem poglądów pra- 
«irnwrch, podczas gdy zradykalizowany Bez- 
portków. pokrewny nazwą 7 rewolucyjnymi 


manak ju lotami był zabarwiany na hardza czer- 


wono. Te lwa skrajne ohozy dzieliła koryto 
Śmierlziółki, a przecież te kilkanaście kroków 
hvła to jakby przepaść. której ani ciężkie wysilki 
ludzi dobrej woli ani czas nie zdołały zasypać. 
ha, uawet nolączyć mostem. 

Aliści przyszedł nareszcie nakaz wyższej 
władzy administracyjnej do obydwu gmin, by 
nzpólnym kosziem zbudowały most. jaka nieo- 
dzawny środck komunikacji. Rzecz byla niezmier- 
nie trwlna do zrealizowania, ho chodziło o spra- 
niedliwy podział kosztów i nakładu pracy. Ale 
na szczęście, antagonizm dwu gmin zrodził szla- 
chetuą konkurencje w wyscigu pracy i most bu- 
dnnanv jednocześnie ad dwu hrzągów został 
ukończony i miał być dn użytku oddany. Obu- 
tronnie postanowinoo odhyć ten moment hardzo 
uroczyście. 

Lecz — rzecz dziwna — podczas gdy sama 
hudowa odhbvła się we względnej zgodzie wspól- 
jracujących, to gdy przyszło do ustalenia progra- 
mu uroczystości, ani nisz nle można było dojść 
do uzgodnienia, ba zadna z gmin nie chciala 
usiąpić drugiej pierwszeństwa w dokonaniu sym- 
halicznezu przeciecia wstęgi! Zarówno wójt po 
stronie „białych”” Walenty Pietruszka. jak i ten od 
„czerwonych”. Maciej Pasternak, uważali aohie 
za punkt honoru dokonanie otwarcia mostu no 
«nej stronie. Spór przybrał formy beznadziejne 
i zatawy już most czekałhy miesiącami na otwac- 
cie. glyby nieoczekiwanie nie zjawi! się rozjemea 

70 sfery „nentralnej”, pachciarz i faktor S5zmul 
Filuter. który mucit następującą, prawrziwie 
zenłalną formule rozstrzygnięcia trudnej kwestii: 

— Nu. co wielkiego? Panowie się pogodzą 
tak. że i koza hędzie syta i wilk cały. Ten most, 
tuun ma przecież dwa końce. Jak jego nie można 
otwirać od jeden koniec, ta można od oba końce 
razem. Ca ta <zkodzi? 

Propmycje przyjcto zrazu smiecham i urągo- 
Wiskami. ale bardza wpływowa osohistość miej- 
scowa, pisarz gminny pan Głębikiewicz przetra- 
wiwszy naprzód kwestię głcbnaka w swym niepos- 
polhivn umyśle. wyrzcki ostateczne słowa: — To 
jest myśl! $zmul dobry polityk, mógłhy zostać 
delegatem do tej Iam... Ligi Narodów! i 

Tak tedy sgodzono sie na kompromis. że każdy 
wójt przetnie jednocześnie wstęge no wlasncj 
atronic. 


W ów pamiętny sierpniowy poranek, tłumy za- 
leziv oha hrzegi. dwa nihrzvymie, wrogie ohozv. 
po jednej narodowcy, no drugiej „frant lndnwv”. 
Pa paświęcenin mostu i krótkiej przemowie ksic- 
dza prohoszcza. na dany znak dwaj wójtowie 
z nożyczkami w rękach przecięli wstęgi, które 
opadły ku ziemi. Wtedy wśród ciszy rozległ się 
gromki akrzyk wcjta czerwonych: — Towarzysze. 
naprzód! 

I imć pan Pasternak rozwinąwszy podaną mu 
czerwoną plachte, niczem Napolcan. zdobywający 
ognhiście most Arcole, rzucił się naprzód ku środ- 
kowi mostu, a za nim runął cały alhrzymi tłum. 

Widząc to wódz prawicy krzyknął jeszcze 
głośnicj: — Za mną wiara! Odpowiedział mu hu- 
tagan wrzasków i dmga fala tłumu hryznela na 
most z przeciwnej strony! 

To. ca sir teraz dzialo, wymyka sic od możli- 
wości wszelkich anisów, Nie hrlo fa już starcie 
dwu gmn ludzkich, ale dwn lawin. które runęły 
na siebie z dwu pór. W oczach klębił sie piekielny 
splot dwu żywiołów, jakby z czeluści wulkanu 
wypadla lawa. a na jej spotkanie lunął z oceanu 
wodospad wody! Okropne starcie dwu potęg nad- 
ludzkich. wobec którego coniek staje się bez- 
silnem slnhem stworzeniem! Na nowym moście 
wybuchła bitwa, gorzej niż bitwa, bo obydwa 
fronty przeniknely w chaosie. w którym nikt nie 
wiedzial. kogno bija i przez kogo jest hity! 

W tem stało sje cng jeszcze straszniejszego. Oto 
ponad nieopisanv ludzki wrzask hijatvki rozlągi 
się trzask lamanvrch helek i desek i most pod cie- 
żarem walczących zruchną] w wodę Śmierimółki 
wraz z tem wszvstkiem, co się na nim znajdowało, 
Walczący chlupnęli wszyscy społem do wody. 
Czyż można hylo nvmyśleć jakiś inny, lepszy 
i akuteezniejszy sposób zażegnania tej krwiożer- 
czej walki? 

Tem więcej. że ta katastrofa nie okazała nię 
tak dalece prożna dla zdrowia i życia wojowni- 
ków. ho most nie hył wvżazy ponad dwa metry, 
a woda nie głębsza nad pół. To też nikt nie po- 
strada? życia, za to kąpiel podziałała tak kojąco 
na wzhurzona namietności. że przeciwnice zaprze- 
stali bijatyki i zaczęli sobie nawzajem pomagać 
w wrdostanin siq z topieli na brzeg. Że zaś woda 
hyla bmdna, a dna muliste, skończyła sie na tem, 
że odświetne sukmany zamienilv sie w hmdne 
szmaty. A ludzkie twarze przebraly wspńlny sza- 
ry kolor, pod którym trudno byla odróżnić ezer- 
wonych 0d bialych. Tylko jeszcze babr na hme- 
zach podniosły zawodzenie ; lament. wvciązając 
swych mcżów z wody i Mota. 

Naturalnie, że teraz latwa już przyszła roz- 
sądnem ludziom wrtłnmaczyć obrdwi wrogim 
nbozom politvcznym. że ta katastrofa, In bvło 
ostrzezenie Wyrżezvch sil. widamy znak, do czego 
prowadzi nirzeoda. 

Most na Śmierdziolce znatał wkrótec olhudo- 
wany i odtąd służy nietylko jaka środek komn- 
nikacrjny, ale jaka wspólna platforma poroen 
mienia i svmbol śniętega nokojn. r. 
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przyjmuje agentów da aprzedaży 
obligaeyj państwawych. 
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Towarzestwo urzędników  Kkancelaryjnyeh 
„Spójnia" w Krakowie zawiadamia, że czlonek 
i ack:ctarz $. p. Józef Krzysztoń, emer. naczel- 
nik kancelarji Izbe Skarhowej w Krakowie, zmarl 
w G2 roku życia i został pochowanv w Krakowie 
na cmentarzu rakowickim dnia 20 sierpnia 198A. 

Cześć Joga pamieci! 


Komunikaty 


Warszawa 
1. 

W dnin 16 lipca delcxacja Repr, zaw. Prac. 
Państw, w nsohach kol. kol. Prezesa Fr. Sien- 
kiewicza. P. Nowakowskiego, Z. Nowickiego i G. 
Zielińskiego zosiala przyjeta na dluższej audjen- 
cji przez Pana Premiera F. Slawoja-Skladkow- 
skiego. 

Na audiencji tej delegacja paruszvla nastepu- 
jąca zagadnienia: stosunku Rządu do ruchu zawo: 
dnwcga. rewizji przepisów iunosażeniowvci w kia- 
runku przywrócenia dodatkńw ekonomicznech, 
oraz dodatków za wvsługę lat (szczchli). znie- 
wienia zwiększonego podatku dochodowcga ad 
uposażeń kontraktowych pracowników państwo: 
wyc. opłacających podatek nadzwyczajny nrar 
zagadnienia emerytalne. 

W związku z powyższą Audiencją na astatnio 
alhvtym nasiedzeniu Kierownictwa Repr. Zaw. 
Prac. Państw. postanowiona apracować i złożyć 
Rządawi specjalny mamarjał. w którvm szczegó- 
ława uzasadnione będzie stanowisko ruchu zawn- 
dawegan pracowników państwowych w sprawach 
omówianvch nodczas audiencji. Odpis tega me- 
morjału hędzie rozesłany wszystkim organizacjom 
natychmiast no złożeniu w Prezvdium Rady Minie 
strów, 

i 

W dniu 25 lipca zastalv ponawnie wiiesinne 
la Prezydium Radv Ministrów oraz Minietrów 
Komunikacji i Anieki Spolecznej memorialv. do- 
tvczące nastepujących zagadnień: a) przemiano- 
wania pracowników kantraktawych i prowizo- 
rvcznrch na stalvch. ocen kwalifikacyjnych oraz 
tytulów służhowych. h) w sprawie przyznania 
zwrotu oplat szkalnych, €) w sprawie 50% ule 
kolejowych dla wszystkich prac, naństw. i emerrt. 
araz 80% ulg kalcjowrch dla kierowanvch na ku- 
rację. d) w sprawie rozszerzenia. zakrean państwo- 
wej pomocy lekarskiej, ptzez szerzza stosowanie 
lecznictwa zanobiegawczega i rprowadzenie p^- 
mocy dentrstrcznej. nhjęcie pomoca lekarska ro- 
dziców i rodzeństwo. hedącvch na utrzymaniu 
nprawnianega da pamocy lekarskiej. zniesienia 
opłat za kariy porady i przedłużenia akreru le- 
czenia w zakladach leczniczych członków rodziny 
da © miesiecy w raku. 


Sosnar 


Zjazd Prezesów i Delegatów polskich Zrze- 
szeń Emerytalnych 7woluje poznański Związek 
okręgowy emervlów na dzień 8 września b. e. 
o godz. 10.30, w sali „Belweder“ przy ulicy Mar- 
szalka Focha 18. 


Zjazd poświęcony jest sprawie uchylenia de- 
kretów emerytalnych, skreślających część laj 
slużby. 


Lwów 
KOMUNIKAT 
Cenir. Związku Państw, i Samorząd, Urządników 
Kancel. Jil Kat. Rzeczplitej P. we Lwowie 
Rynek 3 m, 1. 


Odwolując się do poczucia obowiązku zawa 
dowego przypominamy jeszcze raz wezvsikin Ko- 
leżankom i Kolegom o jednorazowej daninie od 
BO gr., w azczągólności zaś tym, którzy dotąd jej 
nie wnlacili, a którą wszyscy solidamia winni 
wpłacić na rzecz Związku niezależnie ad miesięcz- 
nych wkładek członkowskich na konto nasza 
w P K. O. Nr. 150938. 

W związku z otrzymanym ze Stowarzyszenia 
Urzedników Państwowych w Warszawie nowym 
projektam jednolitej ustawy uposażeniowej, pa- 
danej do wiadamości ogólu przez „„Jedność", pro- 
simy zatem wszystkich a nadesłanie awómtual- 
nych swoich uwag względnie zmian, nad któremi 
nia przejdziemy da porządku dziennego, tym bar- 
ilziej, że w dniu 5 bm. odbędzie się powakacyj- 
ne posiedzenia Zarządu. na którem sprawa pro 
jektu uposażeniowego bedzie szczegółowo nrzedy 
skutowaną i naatępnia odnońne wnioski lub uwa- 
gi zostaną przealane wadle życzenia 7arrądowi 
Głównamu A. U P. w Warszawie najpóźniej do 
dnia 15 bm. 

Sprawa wvnagrodzenia krzywd, spowodowe- 
nych t. zw. ustawą zaszewegowaniową, jest pa 
przeszła dwuletnim okresie dojrzała do jej spra- 
wiedliwego załatnionia. alhowiem niektórzy nasi 
członkowie uginając się pod jej brzemieniem przez 


Br. & 
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rzeszło dwa lata, dłużej nie mogą wprost wege- 
jować. Wobec tego apelujemy do wszystkich 
urzędników kancelarvjnych, aby sprawv tej nie 
gbagatelizowali lecz zastanowili się nad nią bar: 
dzo poważnie i swoje uwagi i wnioski przedłożyli 
nam do uzgodnienia i złączenia z naszemi najpóź- 
niej da dnia 10 września 1936 r., albowiem w po- 
łowie miesiąca musimy odesłać do S. U. P, 
Przypominając raz jeszcze n solidarności ko- 
leżeńskiej prosimy o punktualne wplacanie każ- 
dego miesiąca wkładek miesięcznych bieżących 
i ew. zaległych, należności za ..Jądność". daninv 
oraz wszelkich wpłat związkowych zawsze z wy- 
rażnem zsznaczeniem celu wpłaty na który ma 
być zaliczona. Zarząd. 


Tarnów 

Na Walnem Zgromadzeniu Emervtów w Tar- 

mowie, dnia 9. VIII. 1936, zapadła naeiępująca 
Rezolucja: 

Zgromadzeni emeryci państwowi. wojskowi. 
wdowy i sieroty z calego Okręgu Tarnowskiego 
w liczbie panad 700 członków, przy udziale P. T, 
Posłów Najnrzew. Ks. Dra Lubelskiego i 
JWP. Edwarda Bogusza i delegata z Krakowa 
JWP. Pik. Dra Sowilskiego uchwalili pa dluższej 
i burzliwej dyskusji, co następuje: 

1) Żądamy po vaz setny natychmiastoweza 
catnięcia dekretów z listopada i grudnia 1935. 
jako naruszających nabvte prawa emervłów. 
sprzecznych z art. 55 lit. c). d), i art. 99 Konstv- 
tucji i z opinją najlepszych znawców prawa i 
z utartą judykatuią Najwyższego Tryb. Adm., ttl- 
dzież jako podrywających praworządność i auto» 
rytet Państwa, oraz zaufanie całego świata pracy 
do ustaw emervlalnvch. 

2) Żądamy przywrócenia mocy ustawy Cmc- 
rytalnej z dnia 11. XII. 1923 w brzmieniu agło- 
ezanem w Dz. U. R. P. Ne. 42/31. poz. 380. z po- 
wołaniem się na szereg wyroków N. T. A. zapa- 
jłych w sprawie emerytalnej w czasie 1924-1932; 

3) Żądamy równego i sprawiedliwego trakto- 
wania wszystkich emerytów na jednej i tej samej 
podstawie prawnej i faktycznej hez tworzenia 
emerytów uprzywilejowanvch i nieuprzywilejo- 
wanych: 

: 4) Domagamy się usunięcia p. Lechnickiego 
od akcji emerytalnej (w Komisji emervtalnej) ze 
wzgledu na jego wrogie i nieprzejednane stanow!- 
sko w stosunku do emerytów i żądamy bezwa- 
runkowego powołania do wspomnianej Komisji 
emerytalnej przedstawicieli z Zrzeszeń emervta|- 
nych z Krakowa. Lwowa i Poznania. 

Wreszcie podkreślamy. ża poszanowanie praw 
nabytych reprezentuje wartość zbyt wielką, bv ją 
można była dzisiaj bez kłopotu i bezkarnie zdu- 
sić. i że dalsze przewlekanie sprawiedliwego 2a- 
łatwienia sprawy emerytalnej zatamuje konsolida- 
cję wszystkich obywateli emerytów i ich licznych 
podzin dla wspólnego dobra Państwa. które zwła- 
szcza dzisiaj wymaga zjednoczenia się calego 
społeczeństwa nod hasłem: Obronv Państwa. 

Za ogół poszkodowanych emerytów-obywa- 
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teli: 
M. Kosiński, aekr. Gawron Jan, prez. 


Nory Fącz 
KOMUNIKAT PRASOWY. 

Zebrani emeryci wdowy i sieroty na odbytem 
Zgromadzeniu w dniu 2 sierpnia 1936 r. uchwalili 
jednomyślnie następującą rezolucję: 

„Protestujemy przeciw polskiemu Radiu 
w Warszawie. iż Dyrekcja tegoż dopuściła pana 
Jerzego Jagielskiego do fałszywego przedstawie- 
nia sprawy cmervtalnej, — a społeczeństwu do- 
kładnie znanej. 

Pan Jagielski rozmyślnie. fałszywie i błęd- 
nie — nie mając pojęcia o tych sprawach — Sta- 
rał się w blad wprowadzić społeczeństwo. które 
stoi na stanowiaku. iż prawa emerytów są niens- 
ruszalne i dobrze nabyte. 

Postanawiają | wzywają wszystkich emerytów 
i pracowników państwowych i kolejowych, do 
wypowiedzenia abonamentu Radia. jeżeli Radio 
Polskie wyrządzonej krzywdy emervtom nie na- 
prawi. przez sprostowanie niewłaściwych wywo- 
dów p. Jagielskiego". 

Nowy Sącz, dnia 2 sierpnia 1936 r. 

Za Zgromadzenie: Polski Zw. Emerytów. In- 
walidów. Wdów i Sierot kolejowych i państwo- 
wych w N. Sączu. 

P. 8. 

Dla wyjaśnienia Związków emerytalnych. PP. 
Emerytów i p. Jagiclskiemu podajemy: Fundusze 
emervtalne b. Państwa Auetriackiega przypada- 
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Za terminowe ramieszczenie ogłoszeń adminiatraeja nie odpewiada. 


„JEDNOŚĆ 


jące na pracowników, którzy pozostali w Pań- 
stwie Polskiem. przewieżli w zlocie z Wiednia do 
Skarln Państwa Polskiego w Warszawie PP.: 
adwokat Dr Binder. b. poseł da parlamentu au- 
striackiego i K... st. radca. skarbowy. 

Panowie Ci mieszkają obecnie: Dr Rinder 
w Bielsku. st. radca skarbowy K... we Lwowie. 


Ryd$oszcz 


Uchwały Emerytów. 

Zgromadzeni w dniu 4 sierpnia b. r. ameryci 
państwowi i samorządowi w liczbie okolo 500 osób 
uchwalili następującą rezolucję: 

1) Z uwagi na to. że wszelkie przyrzeczenia 
i zapewnienia władz do dzisiaj nie zostały wyko: 
nane, a komisja emerytalna odbyja zaledwie eześć 
posiedzeń i ezlonków emerytów do komisji się nie 
powołuje, domagamy się: 

a) natychmiastowego colnięcia dekrelu Pana 
Prezydenta I. P. z dnia 22 listopada 1985 i z dnia 
4 grudnia 1935, poz. 521 i 504 jako podważają- 
tych prawo i praworządność w Polsce oraz naru- 
szających dobrze nabyte prawa własności cme- 
rytów, 

b) przywrócenia ustawy z dnia 11 grudnia 1923 
i zniesienia wszelkich nowel począwszy od 1 
kwietnia 1931, jeśli działają na szkodę emerytów. 

2) Zebrani stwierdzają, że: 

a) emerytów obowiązują te ustawy, które obo- 
wiązywały w czasie ich przejścia na emeryturę, 
co potwierdzają wyroki N. T. A. Nr 504 z dnia 
23 grudnia 1024 L. rej. 1268/23, Nr 1819 z dnia 
>3 listop. 1927 L. rej. 1280.25, Nr 1188 z dnia 
9 kwietnia 1927 L. rej. 1902,25, 

b) prawa nabyte przez emerytów z poprzed- 
nie uslawv emerytalnej uznaje się za nienaruszal- 
ne — wyrok N. T. A. nr 1188 z dnia 9 kwietnia 
1927 L. rej. 1902,25 1 nr 1319 z dnia 28 listop. 
1931 L. rej. 1280725, 

c) przepisy emerytalne wydane pozniej, nie 
mogą pogorszyć sytuacji prawnej tych emerytów, 
którzy nabyli pawa przed wejściem w życie no- 
wych przepisów. Wyrok N. T. A. nr ZIUA z dnia 
19 grudnia 1933 L. rej. 2786/31, 

c) służba zaborcza winna być zaliczoną według 
przepisów emerytalnych odnośnego państwa za- 
borczego — wyrok N. T. A. ur 1048 z dnia 15 
grudnia 1924 L. rej. 1571/25 i nr 1411 z dnia 
15 marca 1928 L. rej. 750:26, 

e) że nowa ustawa nie może mieć zastosowa- 
nia do emerytów przeniesionych w stan spoczyn- 
ku na Starych prawach. chyba że nowe prawa SĄ 
korzystniejsze, 

f) do komisji winni być powołami natychmiast 
emeryci ze wszystkich dzielnic jako członkowie 
komisji, co nie tylko ulatwi pracę. ale i przvspie- 
szy. 
Zebrani wyrażają oburzenie | pogardę redak- 
torowi ..Iskry" p. Jerzemu Jagielskiemu za wy- 
głoszenie reportażu w Polskiem Radio, przeciwko 
emerytom, twierdząc, że emerytom nic się nie na- 
leży, a emerytury są darem 2 laski, co jest bez- 
względnie fałszywym i sprzecznem ze stanem fak- 
tvcznym. 


i O 
Nowa tabela diet 


W Dzienniku Ustaw R. P. 2 dnia ? lipca 1936 
(Nr 54, poz. 393) rozporządzeniem Rady Mini- 
strów ustalono diety służbowe wedlug nastęnu- 
jącej skali: 

a) Prezes Rady Ministrów 1 Marszajek Wojsk 
Polskich 70 zì.: b) Miniater, Prezes N. Izby Kon- 
troli, Generał Broni. Admiral 50 2., c) Podsekre- 
tarz Stanu, Prezea Prokuratorji Gener., Wojawo- 
da, Ambasador (2 grupa) 45 2ł., (3 gr.) 35 zì, d) 
Dyrektorzy kanc. w naczelnych władzach, e) wice- 
dyrektorzy, Naczelnicy biur w naczelnych wla- 
dzach, Dyrektorzy Zakładów i Urzędów Ubezpie- 
czeń itp. (4 gr.) 25 zł., (5 gr.) 17 zł, f) Kierownicy 
oddziałów i t. p. (6 gr.) 13 zl. R) Radcowie, wice- 
starostowie itp. (7 gr.) 10 zł., h) Referendarz, 
Kierownik rachuby itp. (8 g1- 8 zł., i) Jnni urzęd- 
nicy w grupach od 11 do 9 (8 gr.) 7 zl., j) Prak- 
tykanci (10 gr.) 6 zl., K) Niżsi funkcjonarjusze 
(11 do 12 gr.) 5 zł. — Policja: Gen. Inspektor 
(1 gr.) 25 zì.. Nadinapektor (2 gr.) 17 2}, Pod- 
inspektor (3 gr.) 15 zl.. Nadkomisarz (4 gr.) 13 zł. 
Podkomisarz. aspirant (5 gr.) 10 zł., Starszy pizo- 
downik, przodownik. starszy posterunkowy (6 da 
7 gr. 8 zł., (8 do 11 gr.) 6 zl. Posterunkowy (10 
do 11 gr) 5 zł. 
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Józe? Krajewski. 


Nr 16 


ile osób „pobiera w Polsce 
zaopatrzenia emerytalne 


Obliczenia z 1 stycznia b. r. wykazują, że 
zaopatrzenie emerytalne ze skarbu państwa oraz 
funduszów niektórych przedsiębiorstw i monapo- 
lów państwowych pobiera w Polsce 192.330 osób. 
Zaopatrzenia emerytalne ze skarbu państwa otrzy- 
muje 87.998 asóh, w tem 16.208 emerytów crwil- 
nych i 18.490 emervtów wojskowych. W liczbie 
emerytów cywilnych znajduje slę 57.573 emery- 
tów państwa polskiego. 

Z ogólnej liczhy emerytów wojskowych, przy- 
pada na emerytów państwa polskiego 16.990. 
Z państwowego zakładu emervtalnego pobiera 
zaopatrzenie 572 emerytów. wdów i sierót, z fun- 
duszu kolci, poczty, telegrafu i telelanu oraz lasów 
państwowych 04.682. z funduszu monopolów 
1.887 osób. 


Wydatki na emerytury wyniosłe. według 
obliczeń słow. urzedn. państwowych w r. 1835 6 
153,600.000 zł, na rok 1936:37 zaś są prelimino- 
wane w kwocie 150.590.000 zł. 


Co robi ZUS z pieniądzmi 


Niewątpliwie czytelników ..Jedności* zainta- 
resuje, co dzieje się z pieniadzmi, posiadanemi 
przez Zaklad Uhczpicczeń Spolecznych, zwany 
w skróceniu ZUS. Przeważna część tych pieniędzy 
poszla na zakup papierów wartościowych. Z Koń- 
cem pierwszego kwartału b. r. nominalna war- 
tość papierów procentowych, posiadanych przez 
Zaklad Ubezp. Spałeczn., wynosiła 300 milionów 
zlotych. Na papiery procentowe przynadała z tegn 
114 miljonów zl. na papiery RGK, Państwowego 
Banku [Iolnego. gwarantowane przez Państwo 
167.3 milionów, na papiery Tow. Kredyt. Ziem- 
skiego i Tow. Kredyt. Miejskiego ponad 10 milio- 
nów, na papiery związków samarządow::ch i inne 
przeszło 17 milionów zlotych. Zatem 20% papie- 
rów procentowych, nasiadanych przez ZUS, ta 
papiery państwowe. 


Z bezpieczeństwa i higieny pracy 


Niemal codziennie ze szpalt dzienników pa- 
dają vpisy tragicznych wypadków w fabrykach 
i warsztatach mechanicznych. Społeczeństwo 1 
Państwo traci rok rocznia liczne zastępy pracow- 
ników i ponosi ogromne straty finansowe, docho« 
dzące do setek nilionów złotych. 


Sprawle bczpieczeństwa i higleny pracy po-_ 


świecone są liczne opracowania. kangresr, zjazd. 


To niezwykle ważne zagadnienie będzie bare 
dzo Bzczególowo i dokładnie przedstawione po 
raz pizrwszy w Polsce w ramach wystawy Prze- 
mysłu Metalowcza i Elektratechnicznego. która 
odbędzie się w Warszawie w czasie ad 23 sierp= 
nia do 11 października 1936. 


Muzeum Przemysłu Wojennego 
w Warszawie 


W chwili obecnej żyjemy pod wrażeniami 
akcji na rzecz dozbrojenia i podniesienia naazej 
obronności da odpowiedniego poziomu. 

Przed przystąpieniem jednak do akcji agól- 
niejszej, całe społeczeństwo zapoznać się mual 
ze stanem obecnym w tej dziedzinie. Otóż w ra- 
mach pierwszej branżowej Wystawy Przemyślu 
Metalowego i Elcktrotechnicznego. która adbę- 
dzie się w Warszawie w czasie od 23 sierpnia da 
11 pażdziernika 1936. przedstawione zostanie Mue 
zeum Przemysłu Wojennego. 

Liczne eksponaty w dostateczny nposób wy- 
każą znaczenie przemysłu metalowego w dzie- 
dzinie obrany kraju. 


MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE RURSY 
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nrawadzą nalna lelcja ne koraach zbiorowyeh w Kraków». 
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Drukarnia ..Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 11 — pod zarządem Romana Ferka. 


